
                                                          Siedlce 12.12.2017 r. 

 

Na początku mojego listu chciałabym Cię 

serdecznie pozdrowić i zapytać co u Ciebie 

słychać? Niedługo zbliża się Twoje święto i 

jak co roku masz pewnie dużo pracy. Piszę 

do Ciebie, bo w tym roku byłam grzeczna, 

ale nie proszę o prezent dla siebie. To 

będą pierwsze święta gdzie przy stole nie 

usiądzie z nami mój kochany dziadek 

(wiem, że był Twoim pomocnikiem w 

rozdawaniu prezentów) ponieważ 

niedawno zmarł. Smutne będą te święta 

bez niego, dlatego w tym roku  

chciałabym, żeby moi najbliżsi byli zdrowi i 



żebyśmy mogli wszyscy razem usiąść przy 

wigilijnym stole.  

Pozdrawiam Cię Mikołaju…. 

Życzę zdrowia i do zobaczenia za rok. 

 

           Aleksandra Dziedzic 

 

 

 


